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„Być kimś” Michała Toczka

Jak się żyje w mieszkaniu po Wałęsie
Pudła jeszcze nierozpakowane, 
a do drzwi już puka sąsiadka. 
Zagląda, jakby nie była tu 
pierwszy raz. – Stół stał dokład-
nie w tym miejscu, jak ten stoi 
– pokazuje. – I siedzieli godzi-
nami, i rozmowy, i ustalenia 
– wspomina. Nowi właściciele 
są zdezorientowali. Nie mieli 
pojęcia, że kupili mieszkanie 
po Lechu Wałęsie.

Piotr Guszkowski

W mojej rodzinie krą-
żyła anegdota. Ojciec 
opowiadał, że jego 
znajomy wprowadził 

się do mieszkania, które w latach 
80. zajmowała rodzina Wałęsów. 
Dostali przydział w spółdzielczym 
bloku z wielkiej płyty przy ul. Pi-
lotów na gdańskiej Zaspie – mówi 
Michał Toczek z Trójmiasta, reży-
ser filmu „Być kimś”.

Opowiada: – Pod tym adre-
sem funkcjonowało biuro „Soli-
darności”, ale przez mieszkanie 
Wałęsów oprócz działaczy opo-
zycji przewinęły się światowe sła-
wy, takie jak Elton John czy pre-
zydent George Bush, który wpadł 
na śniadanie. Pojawiło się i wielu 
fotoreporterów, dlatego znamy te 
momenty i wnętrza ze zdjęć. In-
tymne sceny z codziennego ży-
cia Lecha i Danuty też. Choćby 
w obiektywie Chrisa Niedenthala.

Michał Toczek jest ab-
solwentem Szkoły Filmowej 
w Łodzi. „Być kimś” to jego film 
dyplomowy.

MIESZKANIE 
Z HISTORIĄ
Cała sytuacja zostaje w filmie po-
traktowana z przymrużeniem 
oka. Już pierwszej nocy po prze-
prowadzce Sylwia (Jowita Bud-

nik) zasugeruje mężowi, żeby wy-
korzystać szansę i przyjmować 
wycieczki. Będzie z czego spła-
cić kredyt. – Wałęsa też jest elek-
trykiem, a zobacz, ile dokonał 
– podkreśla.

W odpowiedzi Wiktor (Seba-
stian Stankiewicz) burknie, że co 
z niego za elektryk, skoro ma tak 
„spieprzoną instalację”. Do po-
mysłu żony, żeby zamienić dom 
w atrakcję turystyczną, podcho-
dzi sceptycznie. W końcu się zgo-
dzi. Zgoli brodę, pozostawiając 
charakterystyczny wąs, do klapy 
marynarki przypnie Matkę Boską. 
Z czasem sytuacja zacznie go jed-
nak przytłaczać. Tylko jak tu teraz 
uciec od Wałęsy, skoro „wielki Po-
lak” zagląda przez okno z muralu 
na sąsiednim bloku?

– Zacząłem się zastanawiać, 
jak się może czuć szary czło-
wiek skonfrontowany z cięża-
rem legendy, z oczekiwaniami. 
No i co to w ogóle znaczy być bo-
haterem? Skromny elektryk na-
gle dotyka historii, która pisała się 
w tych ścianach – opowiada Mi-
chał Toczek.

CZŁOWIEK Z MITU
Toczek zdążył przywyknąć już do 
pytania, po której stronie opowia-
da się swoim filmem: „za” Wałęsą 
czy „przeciwko” niemu. – To nie 
tak, zupełnie nie o to mi chodzi-
ło – tłumaczy. – Odwołujemy się 
do mitu, jakim obrosła ta postać, 
i jego funkcjonowania w naszej 
świadomości. Szczególnie w świa-
domości młodych ludzi, którzy 
„Solidarność” znają wyłącznie 
z opowieści. Czy zdają sobie spra-
wę, co jej zawdzięczają? – zasta-
nawia się reżyser.

– Urodziłem się w 1996 r. Gdy-
bym nie interesował się historią, 
pewnie patrzyłbym na Lecha Wa-

łęsę przez pryzmat jego obecno-
ści w social mediach. Podobnie 
z Jerzym Urbanem, którego bez 
kontekstu przeszłości łatwo było 
w ostatnich latach sprowadzić do 
śmiesznego starszego pana z od-
stającymi uszami z memów i ko-
mentarzy na profilu „Tygodni-
ka NIE” – mówi Toczek. – Pomi-
mo zasług Wałęsa dla części lu-
dzi pozostaje pociesznym emery-
tem z wąsem, kojarzą go ze zdjęć 
na basenie albo w wannie. Janusz 

Głowacki w książce „Przyszłem, 
czyli jak pisałem scenariusz o Le-
chu Wałęsie dla Andrzeja Wajdy” 
nazwał go „pomnikiem, który nie-
stety wciąż gada”. Oczywiście na-
dal ma swoich wyznawców, któ-
rzy żyją wyobrażeniem zbudowa-
nym na przeszłości.

I STATYSTA, 
I BOHATER
Michał Toczek ma w ostatnich ty-
godniach świetną passę: zdobył 
Złotego Lajkonika na Krakowskim 
Festiwalu Filmowym, gdzie „Być 
kimś” pokazano pod koniec maja, 
nagrodę dla najlepszej krótkome-
trażowej fabuły na festiwalu Mło-
dzi i Film w Koszalinie oraz Zło-
te Grono na Lubuskim Lecie Fil-
mowym w Łagowie. A przecież 
wciąż jeździ po świecie z poprzed-
nim filmem. 

Jego „Martwe małżeństwo” 
właśnie nagrodzono na Palm 
Springs Shortfest. To opowieść 
o zawodowym statyście, który ży-
je z grania zwłok. Jeśli chodzi 
o ofiary wypadków, wojen czy po-

żarów – nie ma sobie równych. 
Czy dlatego, że jest emocjonalnie 
martwy? Na planie filmu histo-
rycznego położą obok niego ko-
bietę. Jest nowa w zawodzie. Coś 
ją uwiera, nie może wytrzymać 
bez ruchu, trzeba powtarzać uję-
cie. Przewrotny punkt wyjścia do 
historii miłosnej.

W głównej roli w „Martwym 
małżeństwie” wystąpił Sebastian 
Stankiewicz, którego Toczek po-
nownie zaprosił do współpracy 
przy „Być kimś”. – Świetnie się do-
gadywaliśmy na planie, mamy po-
dobne spojrzenie na kino – mó-
wi reżyser. – Warunki fizyczne, ale 
też rodzaj energii, jaką w sobie ma 
pod warstwą komizmu, pozwalają 
Sebastianowi wcielać się w prze-
ciętnego człowieka, jedermana. 
Przypomina mi Jerzego Stuhra 
z filmów Krzysztofa Kieślowskie-
go. „Wygląda jak typowy Polak” 
– stwierdził kolega z Izraela, kiedy 
pokazałem mu kadr z „Być kimś”. 
O ten efekt, mieszankę stereotypu 
i zwyczajności, właśnie chodziło 
– dodaje Toczek. – Zbliżamy się do 
karykatury, w którą może zamie-
nić się każdy mit.

Pozostaje jeszcze jedna kwe-
stia: czy Lech Wałęsa wie, że po-
wstał taki film? – Uznałem, że wy-
pada się z panem prezydentem 
skontaktować. Podobno przeczy-
tał nawet scenariusz. Kontakt z je-
go biurem z czasem się jednak ur-
wał. Obawiano się chyba, że ocze-
kujemy wsparcia finansowego 
przy produkcji. Tymczasem ja 
chciałem tylko uniknąć proble-
mów i mieć pewność, że nikt nas 
nie pozwie.

W najbliższych tygodniach 
„Być kimś” będzie można zoba-
czyć na festiwalach: Kameralne 
Lato w Radomiu (2-8 lipca),  
Lato z Muzami w Nowogardzie  
(13-16 lipca) i Nowe Horyzonty we 
Wrocławiu (20-30 lipca). +

• W rolę Wiktora, który za namową żony zamienia mieszkanie w atrak-
cję turystyczną, wcielił się Sebastian Stankiewicz (z lewej). Z prawej 
Jowita Budnik i Michał Toczek 

Zacząłem się 
zastanawiać, 

jak się może czuć 
szary człowiek 

skonfrontowany 
z ciężarem legendy, 

z oczekiwaniami. No 
i co to w ogóle znaczy być 

bohaterem?
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